Ciemnym Jutrzniom od wieków towarzyszy muzyka, a o randze muzyki w liturgii, już u najwcześniejszych chrześcijan, świadczą wypowiedzi św. Pawła: Słowo Chrystusa niech w was przebywa z całym bogactwem; z wszelką mądrością nauczajcie i napominajcie samych siebie przez psalmy, hymny, pieśni pełne ducha… (Kol.3,16)

W historii muzyki, Ciemne Jutrznie były wyzwaniem dla wielu pokoleń kompozytorów i kościelnych kapelmistrzów. Psalmy, Lamentacje, Responsoria i Oracje Proroka Jeremiasza nadają niezwykle uroczysty charakter  dniom Triduum. Jednym z kompozytorów zajmujących się tematyką pasyjną był kantor Samuel Besler, który we wrocławskim życiu muzycznym pierwszej ćwierci XVII wieku był zdecydowanie postacią wiodącą. Wskazują na to liczne wrocławskie druki jego kompozycji, związane z życiem religijnym i uroczystościami miejskimi Wrocławia. Jego dzieło Heptalogus In cruce pendentis Christi… – Siedem ostatnich słów Chrystusa na krzyżu, opiera się na czterech Ewangeliach. Najbardziej znanym w historii dziełem, o ostatnich słowach Jezusa przed śmiercią, jest kompozycja Józefa Haydna w wersji na kwartet smyczkowy. Heptalogus Samuela Beslera jest natomiast jednym z najwcześniejszych utworów opartych na siedmiu słowach. Według greckiego Testamentu Jezus wypowiedział dokładnie 33 wyrazy, które ułożono w siedem słów (siedem zdań). Każde słowo – zdanie wypowiedziane przez Syna Bożego, a zapisane przez ewangelistów, ma swoje korzenie w poezji hebrajskiej zawartej w lamentacjach Jeremiasza, księdze Izajasza oraz psalmach. W utworze Beslera każda z wypowiedzi Chrystusa opatrzona jest modlitewnym komentarzem. Utwór przeznaczony jest na pojedyncze głosy solowe z towarzyszeniem basso continuo; stylistycznie jest to więc najbardziej nowatorski utwór kompozytora.

      Skąd w nabożeństwach jutrzniowych tyle cierpienia, tyle płaczu? Nad kim ten lament ? Nad synem człowieczym, pojmanym i skazanym na śmierć, ale też nad człowiekiem, który odszedł od Boga. Scenę opłakiwania ukrzyżowanego Zbawiciela przez Bożą Matkę, najpiękniej opisał średniowieczny franciszkanin Giacomo da Todi.

Stabat Mater  (stała Matka Bolejąca) – jedna z sekwencji wprowadzonych przez Kościół katolicki do liturgii i wykonywana w czasie wielkiego postu. Muzykę do tych słów pisało wielu kompozytorów. Jedno z piękniejszych dzieł, jakie powstało o cierpieniu matki, skomponował Giovanni Battista Pergolesi. Dzieło cechuje różnorodność i bogactwo faktury zawierającej zarówno fragmenty homofoniczne, jak i fugowane, W ślad za perfekcją techniczną idzie dramatyzm - wyrazisty, choć nie przekraczający konwencji stylistycznej. Ekspresyjne, niezwykle melodyjne, a zarazem ujmujące prostotą partie wokalne podkreślają głęboki smutek płynący z tekstu. W ariach solowych i duetach obecnych jest wiele zapożyczeń z dzieł operowych kompozytora, co z jednej strony stało się obiektem krytyki o brak szacunku dla nabożnego tekstu i rezygnację ze starego kościelnego stylu, z drugiej - należało do częstych praktyk wśród kompozytorów tworzących dla teatrów operowych. W rzeczywistości w Stabat Mater istnieje idealna równowaga pomiędzy stosownym do tekstu, nastrojem powagi i skupienia a efektownym językiem neapolitańskiego stylu operowego.
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